
D ru g u y t* daieku >tażnieySŁe»i zjaw iskiem  , 
je st p ize iye i* ; M e rk u re g j przez tarczę słoną 
Cftftri F en om en  ten , w ydarzający się zawsze 
w m iesią ca  m aju lub listopadzie , "a którego 
uw ażan ie je s t  nadęr w ie lk ie j w a g i, n iepó- 
lta za l Stę ja z  od rpku  1822. B lisk i o- 
n ego  p ow rót, m ający b jd ż  widzialnym  .w ca- 
łc v  E u ro p ie , w ydarzy się 5 maja; i (iw ać 
bęitófc 6. g o d z in - i .45. minut nad G enew ą

-\ad: Krakowem, środek Merkurego, w cho- 
dżi na tarczę słoneczną o godzinie 10 minut 
23 sekund 49 przed południem, a schodzi u 
gudz. 5 minut 12 sekui.d 14- .(.*.)

Nakómec .ik 29 września, nastąpi zniknie- 
wie Pierścienia Sa/urnowego. Planeta Sa­
turna, jest naywiększą ze wszystkich planet, 
ilokola jey, prócz 0iedmiu krążącjch gwiazdy 
znayduje śię wstęga bardzo szeroka, okołu
40,000 iilil żaymująca przestrzeni , zwana pier­
ścieniem saturhowjm, a której istotney \Vla. 
sności, dotąd jeszcze astronontowu niedocie- 
Jklii" Fenomen ć.iikania tego pierścienia , od­
nawiający się blisko co 15 lat, wydarzał się 
już! whłtaeh 1789, 1803 i 1818 i wznowi się* 
na przyszłość, w latadi 1848, 1802, 1878 i 
f. d. ■— 'Wroku 1789 pierścień zniknął dwa 
razy. Pierwsze zniknlenie nastąpiło 5 maja, 
ff zjawienie się na powrót, 24 sierpnia; — 
drugie: zrukr.ieiiłe było 15 października 1789 
a pokazanie się na powrót 30 stycznia 1790.

Praeydżłtty .teraz do — Pierwsza
klórń’ 'się mt. pokazać tego roku jest znana 
pod imieniem komety Ehtdego, .ttórey wła­
ściwym peryodem jest przeciąg czasu około 
1212 dni. — Dnia 3 maja (to jest dziśj znay- 
cjo\i aćsię będzde na naywiększym punkcie 
zbliżenia dó Słońca, (per'ikelie)\ odległość jey 
od tey planety, wynosić będzie 11,868,000 
jiuł.' Dnia 24, czerwca, kometa poiriieńiona, 
żnaydv>Wae> się będzie na okręgu najbardziej 
zbliżonym od ZieiHi; odległość która nas 'od 
Ów czas od niey oddz.ełać będzie,.'wynosić 
tylko iflft 9,359,500 mil.

Druga kotneta z trwogą oczekiwana tego 
roku, znaną jest pod imieniem komety Biela.— 
Właściwy jey peryod, stanowi przeciąg dni 
2445. Ta to gwiazda, narobiła tyle próżnych 
ppstracnór, przezdomniemywanie starcia się jey 
zkula ziemską,domniemywanie oświecone może 
p imiętmkieii* doktora Ołbers.— Starcie 
się Konidty i kiilą ziemską, należy wpraw­
dzie do przypadków wydarzyć się mogących; 
lecz jeśli dopuścimy, że na drogę ziemskiey 
planety może wniyść kometa mająca rozcią­
głość naszey kuli , zachodzi nawzajem podo- 
bienstwń'(probnbilitusJAwóch tysięcy trzech- 
set piędziesięcin i jeden iimijofćBw, przeciw 
jfdneKrutr iu mierzenie o sieti- tych dwóch 
ciał, ńiełiastąpi. a tak sądzimy, że ta rachu­
ba, powinna aż1 nadto zaspokoić uinj sły bo- 
jażliwe, — Zresztą ścisłe wyrachowanie daje 
ńam jasno widzieć, że. kometa zajmująca 
naszą" uwagę, pizejdzie 27 listopada przez
**~ ; ' 1 1    — r

O  Podług -wyrachowania -w Kalendarzu Krako­
wskim Rudoiiżi Kocka..— P. K.

słVoy hf l ybl i ub%yod do slunua j  w odle­
głości pouiienjófięy planety, nłi 30,291,00f0 
mil;<T- dnia 7 października kometą, żnaydo- 
włfc się będzie w naybliższey odlęgjości od 
ziejn., a la wynosić ina na tenćzas 18)526,500 
mil- — Zaiste ze wszystkich komet wiado­
mych, wjrncnowapjęhi iiaybMsziin, bylj od 
naszey kub ,. wujzianć vv b.tach 1680, 1684 
- 4826. — 'NaypiCi wszą któi;a nas z najbliż­
sza odwiedziła, odległą tylko była na .160,806 
mil; — odłegłośc takowią nie jest nawet pod- 
w-oyną odległością ziemi o.d xiężyca, — a 
przecież nąymiiieyśzega niezrządlitą jysirzą- 
snieuia na jcuji gąifBĆy.

Wielkiem przeto jest podobieństwem do 
prawdy, że dwie komety o których tu inó- 
wierny, to jest Eńkifego f Biela, które nazy­
wają także kometami teleskopowemi, dla te­
go, żę golem okiem dośtrzedz rch niepodobna;
Erzeydą niepostrzeżone od osób, które nie- 

ędą miały pod ręką lunety astroncmiczney. 
Lecz niech się pocieszają i cierpliwości nie- 
trarą. 1

tłok 1835 przywróci naui wielką kometę 
Dalleya, którey Ltotuym peryode.n j’est27,997 
dni.—• Gwiazda ta, która już da wam się wi­
dzieć mieszkańcom kuli ziemskiey z całym 
swoim inujestatyczneiń blaskiem w latach 
145b, 1531,' 1607. 1 /8 2  i 1759, niebędzie za­
pewne mniey piękną i w roka 1835. Wi­
dzialną otiń będzie w całey Europie, przej­
ście ji y w największym punkcie zbliżenia, 
nastąpi około 7 listopada, i nieco naprzód, 
ró.wnie wciągu całego następnego miesiąca, 
świetność jey najokazalszą i promienie nay- 
'•ozciągleysze będą. Kometa ta która już 
nieraz rZuciła póstrach na nieoświecone lu­
dy, w bliskim swoim powrocie, daleko pię­
kniejszą i znakomit-.zą będzie, od komety 
wid-zi.iney w roku 1811. którą zapewne ka­
żdy ina jeszcze dotąd w pamięci.

Zyczi nty wiąC życia i zdrowia wszystkim 
miłośnikom korni t,ążeby mogli doczekać się pię- 
kney komety Halleya, naypiąknieyszej ze 
wszystkich karnet.—

D O N I E S I E C I E  I R Y W A T N E .
Syndyk inassy upadfey ś.p. Jozefa Kolun- byfeg;o 

kupca i obywatela M, Krakowa, wzywa WiUysikich 
wierzycieli abli^owych teyze massy, stosownie do v 
przepisu art: 126. rozt(z: X  księgi III. kod: handlo­
wego, a mianowicie; Ur: Antoniego SżaweJ&kiego, ŁJr: 
Walentego Ostaszewskiego, X . Kanonika Trzcińskie­
go, Ur: OwsiriskicH nialztink«»\v, (Jr: iSzymona Maka- 
rowięza, -Ur; Ewę Stradomsk*^, Ur; ■ Karczyńskicgn by­
łego . p.rofessora , Ur: Honę Hilską W . Stanisława 
Szembeka, IJr: Zawadzkiego z i Szczupaków a; ażeby ś*? 
w dniu 4ty.ni mieniąca Czerwca r. b . o g »dzin'e 2g*t’y 
zaludnia \V domu pód li. 19. przy głównym Rynko 
lit. w Krakowie stojącym, do liaiulln pu.tlpisau«sgu' 
inftdzić iłieiiłuieszkali, celem powzięcia wiadonMłsF* O" 
stanie massj, z klurego Syndycy w obevcnoścć Sędziego 
komnHssar/a zdadza sprawę.

C l . o  ' J.Oi horAcuek SyiHlyt.
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